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Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięl Cena 2 zł

. Ni. 55 (61^___________ " Wrocław, czwartek 21 marca 1946r. _______ _ ^ Rok II

W ARSZAW A (PAP). Premier Rządu 
Jedności Narodowej —  Osóbka Mo­
rawski wygłosił następujące przemó­
wienie:

„Podpisany przed chwilą układ o 
przyjaźni pomocy wzajemnej między 
Polską i Jugosławią, jest niezwykłe do­
niosłym aktem, otwierającym narodom 
naszym drogę do jak najbliższej współ­
pracy wzajemnej w dziedzinie zarówno 
polityki międzynarodowej, jak i  na te­
renie zbliżenia kulturalnego i gospodar­
czego.

Potrzeba bliższej współpracy obu 
państw na płaszczyźnie polityki mię­
dzynarodowe] wynika przede wszyst­
kim z doświadczenia, przeżytego tak 
jciężko przez nasze narody podczas na­
jazdu Niemców i ich sojuszników w mi­
nionej wojnie, która spowodowała nie­
obliczalne straty, wyniszczenie gospo­
darcze, wykrwawiła najdzielniejsze 
Warstwy naszej ludności, zadała niepo­
wetowane straty wielowiekowemu do­
robkowi kulturalnemu naszych naro­
dów. Możliwość powtórzenia się tego 
rodzaju ponownej napaści na nasze 
kraje, choćby nawet w  mniej lub wię­
cej odległej przyszłości jest dostatecz­
nym bodźcem dla jąk najgłębszego za­
cieśnienia współpracy obu państw w  
kierunku przeciwstawienia się tej gro­

źbie, jeżeBifff^rta "miała stać Się ftfów 
realną kiedykolwiek.

Podstawą ideologiczną współpracy 
naszych państw jest Karta Zjednoczo­
nych Narodów— I  gorące dążenia, o- 
żywiające naszych obywateli do utrzy­
mania pokoju w świecie po klęsce w 
przeżytej wojnie.

Wynikł zwycięstwa, osiągniętego w  
tak krwawym trudzie i przy niesłycha­
nie wielkim wysiłku wszystkich naro­
dów demokratycznych, sprzymierzo­
nych przeciwko dziś pokonanym agre­
sorom, mogą być dziś jednak zaprze­
paszczone częściowo lub nawet całko­
wicie przez nierozważną tolerancję w  
stosunku , do pozostałych lub też odra­
dzających się na nowo ognisk agresji 
oraz czerpiących z nich natchnienie do 
zaczepnych działań.

Naszym obowiązkiem, obowiązkiem 
narodów, które burdziej od innych u* 
cierpiały na skutek okupacji hitlerow­
skiej jest uczynić wszystko, co możliwe, 
aby agresja niemiecka nie powtórzyła 
się już nigdy, aby wszystkie rodzące ją 
ogniska zostały całkowicie wygaszona. 
Naszym obowiązkiem jest doprowadzić 
•do tego, aby wszystkie miłujące pokój 
narody wykorzystały wszelkie możli­
wości i sposoby zmierzające do utrwa­
lenia pokojowej współpracy całej 
ludzkości.

Wierzę głęboko, że podpisany przed 
chwilą układ polsko-jugosłowiański 
stanie ślę poważnym wkładem w dzie­
ło wspópracy i bezpieczeństwa obu na­
szych narodów, a także przyczyni’ się 
poważnie do utrwalenia pokoju pow- 
szecfcnego". -.. — w — -

Na to przemówienie Odpowiedział 
marsz. Tito następująco:

„Podpisanie umowy o przyjaźni i 
wzajemnej -pomocy między Ludową 
Fed. Rep. Jugosławii a Rzeczpospoli­
tą Polską ma wielkie znaczenie d|a 
obu krajów ,dając wierny wyraz dą­

żeniom obu tych krajów do pokojowej 
współpracy i rozwoju.

Umowa ta Wyrosła z okresu ciężkich 
wysiłków obu naszych narodów. Mi­
liony zabitych i zamęczonych w obo­
zach śmierci są najlepszym tego świK  
dećtwem. Zawarta umowa nie stoi w 
sprzeczności z duchem Organizacji 
Nar. Zjedn. Ma ona na celu nie , dopu­
ścić do agresji imperializmu niemie­
ckiego 1 tych sił, któreby się do nich 
przełączyły. Wyrażając nasze dążenia 
do stabilizacji pokoju i bezpieczeń­
stwu w Świecie. Panowie, jestem głę­
boko przekonany, że ten fakt histo­
ryczny umożliwi nam współpracę kul­
turalną i gospodarczą i przyczyni się 
do utrwalenia demokracji w obu na­
szych krajach.

Niech żyje przyjaźń polsko-jugosło­
wiańska. Niech żyje zaprzyjaźniona 
Rzeczpospolita Polska.

Sprawa pisma rządu brytyjskiego 
, do żołnierzy polskich

LONDYN (PA P ). Ponieważ pismo 
rządu brytyjskiego,^ do żołnierzy pol­
skich w służbie brytyjskiej, dotyczące 
demobilizacji,, nie zostało dotyęhęząs 
rcfcesTane, '^ T on d ym e  zaczęło krążyć 
wiele sprzecznych pogłosek , na ten te­
mat. Przedstawiciel P A P  zapytał oficjal­
nego przedstawiciela Foreign Office, 
dlaczego pisma fego dotychczas nie wy­
słano. Przedstawiciel Foreign Office 
wyjaśnił, że termin ogłoszenia pisma zo­
stał przesunięty o kilka dni.

Nowe władze państwowe ZSRR
M OSKW A (P A P ). 19 b. m, o godzi­

nie 7-mej wieczorem odbyło s.ię wspólne 
posiedzenie obu izb parlamentu radzie­
ckiego. Pojawienie się w loży rządowej 
generalissimusa Stalina i innych • kie­
rowników nawy państwowej przyjęte 
zostało przez zebranych na sali burzli­
wą owacją. Delegat Kuźniecow składa 
wniosek, aby izby dokonały wyboru no­
wego prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Prosi on przytem, aby w myśl 
konstytucji obok przewodniczącego, 16 
zastępców, reprezentujących 16 republik 
radzieckich i  sekretarza, wybrano człon­
ków prezydium, zamiast dotychczaso­
wych 24 członków. Kuźniecow motywu­
je swój wniosek tym, że zmniejszenie 
składu prezydium ułatwi jego prace i 
■posiedzenia prezydium będą mogły od­
bywać się częściej niż dotąd. Wniosek 
delegata Kuźniecowa ąostaje przez izby 

■ przyjęty jednogłośnie.
Następnie delegat Kuźniecow odczy­

tuje list prezydenta Kalinina, zawierają- 
fcy  prośbę o zwolnienie go ze stanowiska 
- przewodniczącego Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR, ze względu na jego 
ciężką chorobę oczu. Kuźniecow równo­
cześnie wnosi o wybranie na stanowisko 
przewodniczącego Prezydium Rady Najr 
wyższej ZSRR, dotychczasowego prze­
wodniczącego Rady Najwyższej Repu- 

' bliki. Rosyjskiej oraz pierwszego za­
stępcę przewodniczącego Rady Najwyż­
szej ZSRR Szwernika. Cała sala urządza 
długotrwałą owację na cześć dotychcza­
sowego długoletniego przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Ka­
linina. Następnie zostaje Szwernik je­
dnomyślnie wybrany przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. Na 
wniosek delegata Kuźniecowa wybrano 
14 zastępców przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. Wybra­
ni zostali między innymi: przewodni­
czący Rady Najwyższej Republiki Ukra­
ińskiej Hreęzucha przewodniczący Rady

Najw. Republiki Białoruskiej Natale- 
vHcz i in. W  skład Prezydium weszli 
między innymi , dotychczasowy przewo­
dniczący Prez; R.»Najw, Kolonko .i inni.

Sekretarzem Prezydium Rady Naj­
wyższej zostaje ponownie wybrany Gor­
kim'Wniosek w sprawie wyboru Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR zostaje 
przyjęty jednomyślnie. Przewodniczący 
zgłasza wniosek generalissimusa Stalina 
w sprawie utworzenia nowego rządu 
Związku Radzieckiego. Zgodnie z tym 
wnioskiem przewodniczącym rady. komi­
sarzy ludowych zostaje generalissimus 
$talin, zastępcami zaś. Mołotow, który 
jednocześnie zostaje komisarzem ludo­
wym spraw zagr. oraz Beria, Andrejew, 
Mikojan, który jednocześnie zostaje ko­
misarzem ludowym handlu zagramczne- 
gó, Kosygin; Woźniesieński, który za­
chowuje stanowisko przewodniczącego 
Państw. Kom. Planowania, Woroszyłow 
i Kaganowicz, który zostaje ministrem 
przemysłu materiałów budowlanych. W  
skład rządu wchodzą poza tym: komi­
sarz ludowy rolnictwa Benedictow, ko­
misarz ludowy finansów Zwieriew, han­
dlu JLudmiłow, spraw wewnętrznych 
Krugłow, bezpieczeństwa publ. Merku- 
łow, sprawiedliwości Ryczkow,
ochrony zdrowia publ. —  Miciorow, 
kontroli państwowej —  Mitlew, uzbro­
jenia — Usztynow, przemysłu samocho­
dowego —  Okokow, skupu art. rolnych 
—  Dzidziński, komunikacji Kowalew, 
łączności Sergiejczuk i inni. Łącznie w 
skład rządu wchodzi 50 komisarzy lu­
dowych. , ,

Przewodniczący Rady komisarzy lu­
dowych Rep. ukraińskiej —  Chru­
szczów, wygłasza następnie przemówie­
nie, w  którym podkreśla olbrzymie za­
sługi premiera Stalina dla budownictwa 
pokojowego Związku Radzieckiego, 
oraz dla zwycięstwa odniesionego przez 
Armię Czerwoną nad niemieckim fa­
szyzmem. Chruszczów wyraża przeko-

nanie, że Rada Najwyższa zatwierdzi 
przedłożony skład rządu, który zapewni 
wykonanie planu pięcioletniego oraz 
wszystkich olbrzymich zadań, jakie sto­
ją przed rządem Związku Radzieckiego. 
Obie izby jednomyślnie zatwierdzają 
przedłożony skład rady komisarzy lu­
dowych Związku ■ Radzieckiego. (

Poza tym parlament radziecki wybie­
ra nowy skład Sądu Najwyższego Zwią­
zku Radzieckiego. Przewodniczącym 
Sądu Najwyższego wybrany zostaje 
Gorłakow. W  skład Sądu wchodzi 69 
członków i 25 ławników, w  tym również 
wielu wybitnych stachanowców. Proku­
ratorem generalnym zostaje dotychcza­
sowy naczelny prokurator Związku Ra­
dzieckiego —  Gorszoni.

Wysokiem narodu
Jednym z najważniejszych zamierzeń 

Rządu, przedstawionym na DC Sesji K. R. 
N. byt projekt Pożyczki Odbudowy Kraju, 
który przeobraził się z projektu w  ustawę. 
Uzasadniając potrzebę rozpisania tej po­
życzki premier tow. Osóbka - M orawski 
wskazał na niewspólmierność, jaka zacho­
dzi między normalnymi dochodami skarbo­
wymi a  potrzebami, związanymi z odbu­
dową. Dziś nie ulega już dla nikogo wńt- 
pliwóści, że odbudowa Polski to nie stos 
nierealnych planów, lecz pewne, ściśle 
określone zadania, które zależnie od swe] 
ważności “ gospodarczej będą kolejno w  
dziedzinie odbudowy wypełniane. Znacz­
ny wzrost produkcji przemysłowej, która 
w  niektórych działach dorównuje już nie­
mal stanowi przedwojennemu, ułatwia pla­
n y  odbudowy, bo przyśpiesza tempa.

W  ściśle określonym kierunku zmierza­
ją plany odbudowy. Odbudowa stolicy, 
odbudowa portów, odbudowa (niszczonych 
przez działania wojenne okolic nadwiślań­
skich, odbudowa Ziem Odzyskanych, od­
budowa i rozbudowa kolejnictwa —  oto 
szereg ważnych działów, na które będzie 
pożyczka obrócona. Jak jut donosiliśmy, 
pierwsze w pływy z pożyczki będą zużyte 
na odbudowę wsi w  Kielecczyźnieł . i 
tzw. terenyi zaminowane, których przywró­
cenie do stanu używalności pochłonie ol­
brzymie sumy. G ały 'k raj patrzysz wytę­
żoną uwagą na prace nad odbudowa sto­
licy, Tylko ten kto regularnie odwiedza 
Warszawę, może stwierdzić, jak szybko po­
stępują planowe prace na rozmaitych ą>d- 
cinkach odbudowy W arszawy. Ó  Ziemiach 
Odzyskanych, zwłaszcza zaś o Dolnym  
Śląsku można powiedzieć, ‘ że ekonomika 

.tej dzielnicy wymaga dużych wkładów  
pieniężnych, aby mogła ona być w  bliskim  
czasie wykorzystana dla ogólnpj gospodar­
ki państwowej. Nasz potencjał gospodarczy 
rośnie wprost proporcjonalnie do odbudo­
wy. Jest nie do pomyślenia, aby można 
było przezwyciężyć skutki wojny, jeżeli od­
budowa nie ruszy energicznie z miejsca. 
Odbudowa znowu nie jest możliwa bez 
zmobilizowania funduszów.

Rząd nasz, rozpisując Pożyczkę Odbu­
dowy, zwrócił się do całego narodu o fi­
nansowanie niejako dzieła odbudowy. Co­
kolwiek rozmaitych obywateli dzieli po­
między sobą, jeśli chodzi o zagadnienia 
polityczne —  jedno łączy wszystkich Po­
laków napewno: : gorące umiłowanie oj­
czyzny. W  imię tego uczucia, które spra­
wia, że Polska jest drogą każdemu Pola­
kowi bez Względu na wyznawane zapatry­
wania' polityczne, każdy Polak odda na 
rzecz odbudowy kraju tyle, na ile go stać. 
N ie  jest to podatek. Pożyczka, udzielona 
państwu przez obywatela jest premiową, 
więc daje szanse wzbogacenia się na zasa­
dach loteryjnych, a niezależnie od tego 
daje każdemu subskrybentowi przeświad­
czenie, że według swoich sił przyczynił się 
do gospodarczego rozwoju kraju.

Wysiłkiem całego narodu musi Pożycz­
ka Odbudowy Kraju znaleźć wielokrotne 
pokrycie. bw

Tow Premier Osd&ka-Morawski no krakowskim ZjezdzlePanyjnyfn
KRAKÓW (SAP). W  dniu 16 b. m. rozpoczął 

się w sali Rady Miejskiej w  Krakowie drugi 
wojewódzki zjazd Polskiej Partii Socjalistycz­
nej.

Obrady zagaił tow. Dr. Drobner. Następnie 
witał zjazd wojewoda krakowski, tow. dr. Pa- 
semkiewicz oraz prezydent Wolas w  imieniu 
Zarządu Miasta Krakowa.
'Z  kolei zabrali głos przedstawiciele partii 

politycznych: sekr. wojew. PPR —  Kłosiewicz, 
ob. Wionczek —  SL, dr. Pulanowski —  Str. De­
mokratyczne, Olchowicz — Str. Pracy, W ita­
szek — PSL.

W  imieniu TUR przemawiał tow. dr. Wrona, 
oraz tow. A. Wróblewski z ramienia OMITIR.

Po przemówieniu tow. Motyki, sekr. CKZZ, 
zabrał glos dowódca OK Kraków, gen. Prus- 
Więckowski, który ̂ podkreśli! radość, że obec­
nością swą może zadokumentować jedność żoł­
nierza z robotnikiem i  w  ten sposób zmyć ha­
niebną plamę, jaką w  historii wojska polskiego 
zostawili ułani, szarżując w ręku 1923 na tłu­
my robotnicze na ulicach Krakowa.

Po przemówieniu gen. Prus - Więckowskiego 
uczczono minutą milczenia pamięć zmarłego 
tow. M. Bobrowskiego oraz górników z kopal­
ni „Jan Kanty" w Jaworznie.

2  kolei referat polityczny wygłosił sekretarz 
generalny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz.

Referat administracyjny wygłosił wojewoda, 
tow. Pasemkiewicz, referat o Związkach Zawo­
dowych —  Dzierwa oraz referat spółdzielczy 
tow. Anatol Grik.

W  czasie przemówień przedstawiciela mło­
dzieży OMTUR przybył na zjazd Premier tow. 
Osóbka - Morawski, entuzjastycznie witany 
przez zebranych.

Obszerne sprawozdanie organizacyjne złożył 
sekretarz W K  PPS, tow. Wójcik.

Po sprawozdaniu wywiązała się ożywiona 
dyskusja, która przeciągnęła się do późnego 
wieczora.

W  niedzielę odbył się dalszy ciąg Zjazdu.

DEM O NSTRACJE W  J U G O S ŁA W II 
BELGRAD (PA P ). W  Belgradzie i w 

innych ośrodkach przemysłowych Ju­
gosławii odbyły się wielkie demonstracje 
robotników. Manifestanci domagali się 
przyłączenia krainy Julijskiej do Jugo­
sławii.

Wysłano depesze do Komisji Soju­
szniczej w  Trieście, protestujące prze­
ciwko działalności policji na terenie 
miasta i okolic.



Robotnicza Łódź wita marszałka TitoTelegramu
Gen. Marshall o sytuacji w  Chinach 

N O W Y  JORK (SAP). Specjalny wysłannik 
Stanów Zjednoczonych w  Chinach, gen. Mar- 
shall oświadczył na konferencji .prasowej, że 
sytuacja w Chinach jest ciągle naprężona. Ko­
misja, złożona z przedstawicieli rządu chińskie­
go, dowództwa armii ^komunistycznej oraz 
przedstawicieli USA udaje się do Mandżurii, z 
zamiarem doprowadzenia do unifikacji wojsk 
chińskich.

Strajk w  Atenach
ATENY (SAP). Wybuchł tu strajk robotni­

ków transportowych i pracowników elektrow­
ni. Strajk ma charakter demonstracji, politycz­
nej. Robojnicy zażądali, Zgodnie z postanowie­
niem stronnictw lewicowych, odroczenia wybo­
rów.

Komendant Oświęcimia aresztowany 
HAM BURG  (Z A P ). —  B y ły  komendant 

obozu koncentracyjnego w  Oświęcimiu, Ober- 
sturm fiihrer Hosch, aresztowany został w  
strefie bryty jsk ie j w nocy na sobotę, Odpo­
w iadać on będzie za wym ordowanie 4 000 000 
w ięźniów.

W racają zrabowane dzwony 
HAM BU RG  (ZA P ). —  B rytyjska komisja- 

reparacyjna w ydała Francji, B elg ii i Holan­
dii ponad 1000 dzwonów  zrabowanych przez 
niemców, a znalezionych w  strefie b ry ty j­
skiej.

Strajki w  przemyśle automobilowym  
Wielkie] Brytanii

LONDYN (SAP), Sytuacja strajkowa w  bry­
tyjskim przemyśle automobilowym pogorszyła 
się i zagraża ruchowi eksportowemu kraju, -i 

W  Dagenhan 12 tysięcy robotników wysta­
ło delegację, składającą się z * 113 osób do Izby 
Gmin, celem wywarcia nacisku na członków# 
parlamentu, w  kierunku spowodowania inter­
wencji rządu, celem poprawy warunków.

Z kilku innych fabryk sygnalizuje również 
strajki, lub też przewlekłe pertraktacje delega­
tów związkowych z dyrekcjami przedsiębiorstw

Lewica grecka będzie demonstrowała 
ATENY (SAP). Według otrzymanych tutaj in­

formacji uchwalony przez partie lewicowe boj­
kot wyborów, naznaczonych na 3 i marca, nie 
ograniczy się do biernej, milczącej abstynencji: 
przewidywane są demonstracje w  całym kraju.

Po ewakuacji Mukdenu przez wojska 
radzleckia

CZUNGKING (SĄP). Jak donosi telegraficz­
nie centralna agencja prasowa z Czungczun, 
władze radzieckie zawiadomiły oficjalnie rząd 
chiński o wycofaniu się z Mukdenu w  ponie­
działek, 11 ,',arce, o godz, 14-ej. .

Medal Verdun dla Trumana 
W ASZYNGTON (SAP), jlurmistrz miasta Ver- 

dun, w ręczył' ambasadorowi amerykańskiemu 
niŁ■ (  miasta Verdun dla Prezydenta Tiurrtana, 
który jako kapitan artylerii brał udział w pier­
wszej, wojnie światowej, w  słynnej wielomie­
sięcznej bitwie o to miasto. (v)

100 milionów Hindusów głoduje 
O TTA W A  (SAP).. Przedstawiciel UNRRA w 

Kanadzie oświadczył, że klęska głodu dotknie 
W Indiach 100 milionów Hindusów, z czego 7 
do 15 milionów umrze z głodu, jeżeli w  ciągu 
najbliższego czasu nie zostanie dostarczonych 
dwa miliony ton zboża,

Anglicy wychodzą z Persji 
LONDYN (SAP). Minister Bevln oświadczył 

w  Izbie Gmin, że rząd brytyjski nie rozpatry­
wał sprawy zamiany ewakuowanych z Persji 
odziałów nowymi, ani też nie prowadzi w  tej 
sprawie pertraktacji z  rządem perskim.

W  odpowiedzi na pytanie b. ministra spraw 
zagranicznych Edena, minister Bevin wyjaśnił, 
że oczekuje odpowiedzi Związku Radzieckiego 
na swą notę W sprawie Persji. Powołując ślę na 
zapewnienie ze strony Związku Radzieckiego, 
że niezależność Persji nie będzie narażona na 
szwank, Bevin informuje, iż radziecki komisarz 
spraw zagranicznych, Wiaczesław Mołotow, 
zaaprobował najwyraźniej konieczność wyco­
fania wojsk alianckich z Persji.

Hoover leci do Europy 
W ASZYNGTON (SAP). B prezydent Stanów 

Zjednoczonych, Herbert Hot|ver, prezes hono­
rowy „Komitetu pomocy krajom zagrożonym 
głodem", powołanego przez prez. Trumana, 
wyjeżdża 17 marca do Europy, celem Zbadania 
sytuacji żywnościowej.

Hoover bierze ze sobą w podróż pięciu rze­
czoznawców od spraw żywnościowych. Są to 
wszyscy bliscy współpracownicy' HoóVera z 
czasów jego akcji ratunkowej w Europie po 
pierwszej wojnie światowej. M  in. jadzie z nim 
Hugh Gibson, dawny ambasador Stanów Zjed­
noczonych w Belgii, a następnie przedstawi­
ciel USA w Polsce, w Szwajcarii i Luxembur- 
gu, oraż Maurice Pate, specjalista w  dziedzinie 
spraw polskich, czeskich i  jugosłowiańskich.

Hoover i jego towarzysze będą podróżowali 
aeroplanem transportowym Army C-onstella- 
tion, tak urządzonym, iż w czasie postoju bę­
dzie służył Hooverowi jako biuro,

ŁÓDŹ (PAP.) —  Robotnicza Łódź gości­
ła w  swych murach bohatera narodów Ju­
gosławii, marszałka Józefa Broz Tito. Pod 
bramą tryumfalną na rogatkach miasta 
przywitali marszałka Tito który przybył 
w towarzystwie marsz. Polski Ról! Żymier­
skiego, ambasadora Rzeczypospolitej w 
Belgradzie, pb. Wendego, ambasadora Ju­
gosławii w  Polsce Liumowicza, posła cze­
skiego, wiceministra Obrony Narodowej

POZNAN (PAP.) —  W  Poznąpiu obra­
dował Zarząd Główny Polskiego' Związku 
Zachodniego wspólnie z kierownikami 
okręgu całej Polski. Uchwalono rezolucję, 
która stwierdza, że ostatni napad Chur­
chilla na nasze granice zachodnie .'wskazu­
je qa niebezpieczną aktywność kół reakcji 
międzynarodowej, skierowaną przeciwko 
naszym granicom zachodnim, grożąc jedno­
cześnie pokojowi świata. W  części, oma­
wiającej sytuację na Ziemiach Odzyska­
nych, rezolucja stwierdza szereg pozytyw­
nych osiągnięć pierwszego okresu pracy 
naszego narodu na Ziemiach Odzyskanych

W ARSZAW A (PAP.) —  Wojskowy Sąd 
okręgu warszawskiego ogłosił w  dniu 19 
marca br. wyrok w  sprawie komendy NSZ 
Lublin.

Skazani aóstali: i ) ' Wolanin Zygmńftt, 
2) Żwirek Władysław, aptoguski Zygmunt 
- i  na karę śmierći; 4) Jaroszyński Rońjan 
»  łącznie za wszystkie praestępstwa na 
karę śmierci; 5) Juszczyński Kazimierz —  
łącznie na karę śmierci; 6) Nowak Józef 7-'' 
ńa 6 lat więzięniA z czego ^amnestyjnie
5 lat darowano, 7) łićijek Ewaryst AK $ lat 
więzienia, co amnestyjńie złagodzono do
6 lat, 8) Borys G rzegorz—  7 lat więzienia, 
9) Wićińśki W itold ńą 6 lat więzienia, am- 
nestyjnie darowano 5 lat, 10) Kaczmar- 
czuk —■ łącznie » a  karę śmierci, H f  J5zo- 
loch Franciszek —  łącznie na karę śmierci, 
Ł2) Opawski Leon na 7 lat więzteni^ ż czp:

T O W . M IN . Ś W IĄ T K O W S K I 
na zjeździe prokuratorów apelacji 

warszawskie] - ,
ŁÓDŹ (SAP). ,W sobotę, dnia 16 marca? r. fy.f 

odbył się w  Łodzi zjazd prokuratorów apelacji 
warszawskiej, z udziałem ministra sprawiedli­
wości, tow. Świątkowskiego.

Zjazd zagaił prezes apelacji - warszawskiej, 
prokurator Kazimierz Rudnicki. Na przewodni­
czącego zjazdu powołano tow. min. Świątkow­
skiego. P ' ‘ ' •

W  imieniu Zarządu m. Łodzi powitał zjazd 
prze. Mijał. Następnie przemawiali: przedstawi­
ciel Komisji porozumiewawczej stronnictw po­
litycznych i  przedstawiciel adwokatury, Dłuż­
sze przemówienie wygłosił b. minister, Leon 
Supiński, b. preześ Sądu Najwyższego. w War­
szawie, który po długiej tułaczce zagranicą, 
wrócił niedawno do kraju.

Następnie obszerny referat wygłosił minister 
Świątkowski.

Prezes apelacji warszawskiej, prokurator Ru­
dnicki, złożył skolei obszerne sprawozdanie z 
działalności apelacji warszawskiej.

W  niedzielę dalszy ciąg obrad.

S P R A W A  H IS Z P A Ń S K A  DO  O N Z .
PAR YŻ (P A P ). Po przybyciu^do Pa-'

3rża przebywającego na emigracji prezy- 
enta republiki hiszpańskiej Diego Mar- 

tinez Barrio, toczą się ożywione rozmo­
wy między działaczami republikańskimi.

W  kołach republikanów hiszpańskich 
W Londyńię sądzą, że o ile Francjami 
Związek Radziec^  postanowią wnieść 
sprawę Hiszpanii na posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, Wielka Brytania i Sta­
ny Zjednoczone z trudem tylko mogły­
by się wymówić od poparcia tej sprawy, 
bez ściągnięcia na siebie podejrzeń, źe

i zastępcy nacz. wodza gen. Spychalskiego, 
gen. Świetlika, Rutkiewicza, bawiących 
w  Polsce ministrów i mężów stanu Jugo­
sławii —  prezydent miasta Łodzi ob. K. 
Mijał, wojewoda łódzki ob. Dąb - Kocioł 
i dowódca gen. Zarakowski w  otoczeniu 
‘członków1 Zarządu Miejskiegę, generalicji, 
przedstawicieli partii politycznych, organi­
zacji społecznych i młodzieżowych.

Marszałek Tito zwiedził największe w 
Polsce zakłady włókiennicze, dawniej

i  zapew n ia rząd o  Ścisłej współpracy, w  
szczególności z  M inisterstwem  Z iem  O d­
zyskanych  w  w ie lk im  d zie le  repo lon izac ji 
z iem  nad Odrą i  Nysą.

W  spraw ie w yb orów  rezolucja stw ier­
dza, że  jednolita  postaw a wszystkich stron­
n ictw  dem okratycznych w zm oże prestiż Aj. 
siłę w ystąp ień . Rządu Jedności N arodow e j 
ńa forum  m iędzynarodowym .

Polsk i Zw iązek  Zachodni zw raca się do 
w szystk ich stronnictw  dem okratycznych 
w  Po lsce o  uznanie, program u zachodniego 
za naczelny program , określa jący 1 kierunek 
planu repo lon izac ji na na jbliższe lata.

go airihestyjnie darowano 5 lat, 13) Ber- 
dys Edward na 4 lata więzienia, 14) Safita 
Kazimierz na karę łącznie 8 lat więzletha," 
.15), Zarębiński Eugeniusz na 5 lat więzienia, 
16) Ulanoyrski, Władysław, łącznie na 
karę śmierci, > 17) ,S*wed Jan —«■ 6 łat wię­
zienia, 18) Madej Franciszek na 3 lata wie­
zienia. 19j' Szulakowski Edmund —  łącznie 
na karę śmierci, 20) Kowalski Jan na 2 la­
ta więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata, 2f) Kałużna Maria na 3 lata 
więzienia, którą to karę darowano z po­
wodu amnestii, 22) Karauda Franciszek, 
23) Pasierbski Tadeusz *—'f odnośnie tych 
oskarżonych sąd sprawę umorzył z powodu 
amnestii.
’ ; Od niniejszego wyroku służy oskarżo­
nym środek prawny skargi rewizyjnej do 
Najwyższego Sądu Wojskowego.

przyczyniają się do wzmocnienia sy­
tuacji na rzecz generała Franco.

S P R A W A  RAD ZIEC KO  - PERSKA 
W  RADZIE  BEZPIECZEŃSTW A 

LONDYN (P A P ). Agencja Reutera 
donosi, że ambasador w Stanach Zje­
dnoczonych, Hussein złożył na ręce se­
kretarza generalnego ONZ, Trygve Lie 
potę z prośbą o przedstawienie Radzie 
Bezpieczeństwa sprawy radżiecko-per- 
skiej. ;•

REFERENDUM W  SPR A W IE  K O N ­
STYTU C JI FRANCU SKIEJ 

P A R Y Ż  (P A P ) .  Rząd francuski zade­
cydował, iż referendum w  sprawie nowej 
konstytucji francuskiej odbędzie się naj­
później w  dniu do 5 maja. W ybory zo­
stały wyznaczone na dzień 5-go czer­
wca.

O B Ł A W A  N A  D W O R C U  
W  NORYM BERDZE 

NORYMBERGA (P A P ). Żandarme­
ria amerykańska otoczyła dworzec kole­
jowy w Norymberdze' i legitymowała 
wszystkich podróżnych. Zatrzymano 62 
osoby.

Z M IA N Y  W  N A C Z . D O W Ó D ZTW IE  
BRYTYJSK IC H  S IŁ  ZBRO JNYCH  
LONDYN (P A P ). Generął Mac Cree- 

|y został mianowany następcą marszałka 
Montgomery jako naczelny dowódca 
Brytyjskich Sił Zbrojnych w Niemczech.

Scheibler i Grohman, oraz wielce rozległa 
zakłady dawnej firmy J. John.

Następnie dostojni goście udali się do 
koszar centralnej szkoły oficerów polttycz.- 
wych. Marsz. Tito i marsz. Żymierski z to­
warzyszącymi im dostojpikami przechodzą 
przed zgromadzonymi kompaniami szkoły 
oficerów polił. - wych. i  szkoły niższej ofi­
cerów zdrowia.

Marszałek Tito przyjął defiladę obu 
szkół. W  świetlicy krótkim przemówieniem 
powitał go w  imieniu WP. marszałek Pol­
ski Rola - Żymierski.

Na "powitanie odpowiedział marszałek 
Tito, podkreślając w  serdecznych słowach 
więzy łączące bratnie narody słowiańskie, 
oraz olbrzymie znaczenie zbratania wszyst­
kich narodów słowiańskich.

Okrzykiem/na cześć przyjaźni wszyst­
kich narodów słowiańskich kończy marsz. 
Tito swe przemówienie.

Następnie przemówienie wygłosili gen. 
Spychalski, wojewoda łódzki ob. Dąb - Ko# 
cioł, prez. m. Łodzi ob. Mijał. W  imieniu 
5-ciu podchorążych szkoły ofic. polit.* 
wych., uczestników walk partyzanckich 
o wolność Jugosławii przemówi! w  języku 
serbskim pehor.. Ciota. Marsz, Tito iiide- 
korował 5-ciii partyzantów krzyżami „Za 
Odwagę". Po części artystycznej marszałek 
Tito udał się w  dalszą drogę na Śląsk Gór­
ny i . Dolny.

N O M IN A C J A  3-CH PROFESORÓW  
N A  U N IW ERSYTEC IE  W  K R A K O W I!!

KRAKÓW  ,(SAP). Prezydent. Krajowej Rudy 
Narodowej mianował trzech m rtrfćh  profeso- 

"rów lłaUniwersytecie Jagiellońskim w  Kraka- 
wie. Mianowani są: profesorem zwyczajnym na 
W ydziale Teologicznym, ks. dr. A lo jzy  Kla- 
wek, profesorem zwyczajnym na W ydziale 

' Matematyczno * Przyrodniczym, dr. inż. Edward 
Suchad oraz profesorem nadzwyczajnym geo­
grafii i na W ydziale Matematyczno - Przyrod­
niczym, docent Józef Szuflarski.

W Y M IA N A  STU D ENTÓ W  Z  Z A G R A ­
N IC Ą  OD PRZYSZŁEGO R O K U  A K A ­

DEM ICKIEGO
ŁÓDŹ (SAP). W  obradach konferencji mło­

dzieży akademickiej w  Łodzi wziął udział w i­
ceminister Bieńkowski, który w  czasie konfe­
rencji udzieli! szeregu odpowiedzi na pytania 
studentów. W. odniesieniu do sprawy studiów 
zagranicznych, .minister zapewnił, że już od 
przyszłego rokń akademickiego będzie rozpo­
częta wymiana studentów z zagranicą. Jedno­
cześnie minister dodał, że poprze żądania pra­
cujących studentów w sprawie skrócenia go­
dzin pracy oraz w  sprawie doraźnej pomocy 
aprowizacyjnej. ,. ,

V) kilku wiechach
W ASZYNGTON (SAP). Rząd USA wystoso­

wał pisma do rządów 51 państw z prośbą o po­
danie dokładnych informacji o sytuacji apro­
wizacyjnej w  każdym z tych krajów.

PARYŻ (SAP). Z dniem 15 marca racje chle­
bowe w  Paryżu zostały zmniejszone ż  270 na 
200 gramów, to znaczy, że na osobę przypada 
dziennie 1000 kaldrii.

M OSKW A (SAP). Na Ukrainie uruchomiono 
2.500 produkcyjnych przedsiębiorstw aprowiza- 
cyjnyeh. -

4 PARYŻ (SAP).. W e  Francji napływ gości za­
granicznych przybiera rozmiary przedwojenne^ 
Ujawniono, że od czerwca do września roku 
ubiegłego przebywało we Francji w  charakte­
rze turystów 150 tysięcy obcokrajowców. Przy­
wieźli oni ze sobą większą ilość obcych walut.

RIO DE JANEIRO (SAP). W  stolicy Brazylii 
72 tysiące robotników przemysłowych. przystą­
piło de strajku, wysuwając żądanie podwyżki 
płac. .

SOFIA (SAP). Rząd bułgarski wprowadził po­
datek od gier hazardowych, uprawianych w  lo­
kalach publicznych, takich, jak bilard, dominu
i tym podobne. Podatek wzrasta w  miarę stop­
nia hazardowości. gry.

SINGAPORE (SAP). Wykonano tu pierwszy 
vęyrok na dwóch japońskich oficerach, prze­
stępcach wojennych. Zostali oni straceni 
przez powieszenie.

LONDYN (SAP). Konserwatywne pismo 
„Yorkshire P.ost“ w  związku z przemówieniem 
Marszałka Stalina, oświadcza, ’ że jedną drogą 
do usunięcia zadrażnień jest „rozważenie 
spraw na najwyższym poziomie" —  i radzi, by 
premier brytyjski Ąttlee, marszałek .Stalin i  
prezydent Truman spotkali się i rozmawiali- 
bezpośrednio.

Rezolucje Polskiego Zw iązku Zachodniego

Wyrok w  procesie 23-di członków NSZ
9 wyroków śmierci

u M L j f  S t a n i m t a u f

Zarys historii polskiego socjalizmu
X II.

Bezczelne żądania H itlera musińły w yw o­
łać sprzeciw ze strony tak oddanych mu so­
juszników jak  m inister Beck i „m arszałek" 
Śm igły Rydz. W isząca nad Polską groza  
wojęnna zm usiła ich do szukania pom ocy za 
granicą. Dyktatorzy .zwrócili się jednak p 
pomoc do A n g lii i F ra n ji—  odrzucając ję-. 
dnocześnie propozycję 2. S. R. R. pomocy 
m ilitarnej i w m ateria le wojennym. Konty­
nuatorzy obłędnej polityk i Piłsudskiego, 
w rog iej do Rosji bez względu na je j ustrój 
odrzucali pomoc sowiecką, ofiarowaną na 
parę m iesięcy przed wybuchem wojny (W 
m aju i w  czerwcu 1939), co więcej odm ówili 
Swej zgody na przepuszczenie wojsk ra­
dzieckich przez terytorium  Polśki w  w ypa­
dku, gdyby tego nawet zażądała konferencją 
sztabów angielskiego - francuskiego ? i so­
w ieckiego obradująca wtedy w Moskwie, la k  
się następnie okazało zarówno An glia  jak  i 
Francja nie były Przygotowane do wojny i 
dzięki tej zdradliwej polityce dyktatury w 
Polsce kra j nasz znalazł się osamotniony we

wrześniu 1939 roku. Rosja w idząc to  stano­
w isko Polsk i zachowuje w  1939 Toku neutral­
ność, a następnie po klęsce Polski zajmuje! 
tereny zam ieszkałe przezludność ukraińską i; 
białoruską, przygotowując się w  przew idy­
waniu dalszego rozwoju wypadków  do odpar­
cia agresji niem ieckiej. T y lko  tej taktyce za­
wdzięczam y, |o, że szkolona i  dozbrajana 
przez dwa lata A rm ia  Czerwona — mogła 
zadać h itleryzm ow i śm iertelny cios.

P o  klęsce wrześniow ej 1939 roku*, gdy 
jeszcze w alczy ły  w  różnych punktach kraju 
rozbite oddziały polskiej arm ii regularnej, 
gdy jeszcze płonęła W arszawa, -w masach ro­
botniczych i inteligencji powstawać zaczęty 
kom órki konspiracyjnej w alk i ey,wilnej. 
Najp ierw si stanęli d«\ walk i nasi towarzysze. 
Różnice polityczne pom iędzy opurturhistycz- 
nym  kierownictwem  Partii a jednolitó-fron­
towym  je j skrzydłem , doprowadziły do po­
wstania dwóch odrębnych partii. Lewe — 
jednolito-frontowe skrzydło pod wodzą tych 
samych co przed wojną towarzyszy, wzmoc­
nione przez w ie lu  aktyw istów  którzy z cza­

sem w yb ili się na czoło ruchu, tworzą organi­
zację PplskicłTSocjalistów (od marca 1943 r. 
przekstałconą na Robotniczą Polską Partię 
Socjalistyczną — R, P. P. S.) Organizacja 
Polskich Socjalistów kontynuuje jednolito- 
frontowe tradycje, zacieśniając sojusz z 
powstałą w  m iędzy czasie Polską Partią  Ro­
botniczą i  Lew ićą Chłopską, tworząc Polską 
Arm ię Ludową (P. -A. L .) i dążąc do porozu­
mienia, z e  Związkiem  Radzieckim. Bonzowie 
partyjn i i zawodowi pozostają w ierni swej 
polityce współpracy z ugrupowaniami cen- 
trowo-prawićowymi i  za tasiemcową nazwą 
„K ierownictwo Mas Pracujących Polskich".. 
„Wolnóiść, Równość, N iepodległość" U l  N.) 
kry ją swój „socjalizm ". W  konspiracji nie 
dyskutowano program ów, n ie odbywano 
masówek, na których oba kierunki 
wyjaśnić istotę różnic, to też w ielu wartościo­
wych towarzyszy, idąc za prądem znalazło 
się w  W . R. N.-ie, tak jak  nie wszyscy, którzy 
stanęli »  boku lew icow egą  R- P. P. S.-u byli 

bojowfńikaBtti socjalizmu*

Różnice m iędzy ,.óbu odłamami wynikały 
z  przedwojennego , spadku ideologicznego, 
j aki posiadały te kierunki* z biegiem jednak 
Jat różnice tę nie -tylko, zacierały
tv ogniu w alk i przeciwko wspólnemu wro- 
gowi, ale pogłębiały się coraz bardziej. 
W . R. N. przez swych londyńskich towarzyszy 
brał udział w rządzie em igracyjnym  wspólnie

z endecją, sanacją i  reprezentantami w ielko- 
chłopów; a w  kraju  popierał sojusz tych 
właśnie stronnictw, zwalczając porozumienie 
•z Rosją i  lew icą społeczną. R.P.P.S. jy  m iarę 
coraz wyraźniejszej reakcjonizacji rządu 
em igracyjnego i  jego' krajowego przedstawi­
cielstwa — coraz hardziej oddalał się od 
niego, aż wreszcie na przełomie 1943 i 1944 
roku, wszedł dó Kra jow ej R ady , Narodowej, 
będącej podziemną reprezentantką polskiej 
lewicy. ^

Jedynie ta lin ia  polityczna okazała się 
słuszną podczas okupacji, tak; jak  słuszną 
była jednolito-frontowa walka przeciw dykta­
turze przedwojennej. K rajowa Rada N aro­
dowa w yłon iła  z siebie Polski Kom itet 
W yzwolenie Norodowego który w  słynnym  
swym manifeście z dftia 22 lipca 1944 r., w y ­
danym w  momencie, gdy utworzone w 
Związku Radzieckim  W ojsko Polskie prze­
kroczyło Bug, zapowiedział przeprowadzenie 
tych samych reform  społecznych, które przed 
26-ciu laty  głosił Manifest Rządu Ludowego.

W  słusznej tej walce padli sztandarowi 
działacze naszej Partii. W  Oświęcimiu zostali 
zamordowani Barlicki i Dubois. Z  rąk sie­
paczy niem ieckich zginął Chudoba, zm arł 
dr Próchnik,, a obok nich legli w  walce, w  
więzieniach, obozach, na miejscach straceń, 
ofiarn i bojownicy o W olną — N iepodległą* 
Socjalistyczną Polskę.



Zwycięskie Wojsko Polskie — po zwycięstwie
M lia  rok od tego czasu, k iedy 'zw ycięsk ie  

; W ojsko Polskie, przy boku okrytej nieśm ier­
telną chwalą A rm ii Czerwonej, w ym iatało zą 
rubieże nowej, Odrodzonej Polski resztki 
.hitlerowskich katów, forsowało Odrę i Nyssę, 
by dobić w roga na jego własnej ziem i. Na 
przedwiośniu zachodnie ziem ie Polski by ły  
wolne od faszystowskich rozbójników, a w  
maju nad Berlinem  pow iewały sztandary 
.zwycięstwa i  w róg leżał u stóp narodów z je ­
dnoczonych.

Żołnierz Po lsk i jednak nie udał się na za­
służony odpoczynek. Nazajutrz po zwycię­
stwie, przew iesiwszy gorący jeszcze od strze­
lan ia karabin przez plecy, ją ł  się pracy; mo­
zolnej, wytężonej d la wyzwolonego Państwa. 
Było to zresztą zupełnie naturalną i słuszną 
rzecżą, Bowiem wtedy na odzyskanych tere­
nach nie było żadnej władzy, nie było żadnej 
innej siły, która m ogłaby podjąć się jak ie j­
kolw iek  skutecznej pracy. W o jsko  było jedy­
ną organizacją mogącą wypełn ić zadania 
niecierpiące zwłoki. Czas bowiem płynął n ie­
zależnie od działań wojennych, poła i Sady 
dojrzewały bez strachu przed hukiem dział i 
n ieza leżnie od wyn ików  wszelkich konferen­
cji. Żołnierz polski rozumiał doskonale, że 
to, czego wojna nie zniszczyła, nie może ulec 
zniszczeniu po wojnie, musi być uratowane 
za wszelką cenę. Dlatego też bez utyskiwań 
zrezygnował z zasłużonego odpoczynku i  z 
jak im  zapałem  walczył, z  takim  samym za­
pałem  stanął do pracy.

W  niezliczonych wypadkach, jeszcze pod­
czas działań wojennych, k iedy na froncie 
g rzm iały  kanonady, tuż za frontem żołnierze 
urucham iali m ało uszkodzone,.zakłady prze­
m ysłowe, jak  ęle^trOwpie, wodociągi,tartaki, 
m łyny itp. W praw dzie było to najczęściej 
wyw ołane potrzebam i wojennymi, nie m niej 
jednak p rzybyw ające ' na; ziem ie odzyskane 
w ładze cyw ilne zastawały takie objekty „pod 
pełną parą" i  w  najlepszym porządku a prze­
jęcie ich z rąk wojska n ie  sprawiało już k ło­
potu.) Najw iększe trudności w ojsko usunęło, 
oddając narodowi do rąk pełnowartościowy 
majątek. Jak w ielk ie m iało to znaczenie 
osądzi każdy, kto wie, jakie wówczas pano­
w a ły  na tych ziem iach stosńnki, k iedy wszy­
stko niedopunowane ulegało zniszczeniu i 
dewastacji. *

To  były  jednak tylko epizody, praca 
fragm entaryczna, dorywcza. Czekała jeszcze 
zwycięskiego żołn ierza praca planowa, praca 
w ielka  i n ieodzowna,'której w ow ym  czasie

WIĘC JEDNAK ZWIĘKSZONE 
PRZYDZIAŁY ŻYWNOŚCI!

H AM BU RG  (ZAP ). -  W edług oświadcze­
n ia  przedstaw iciela brytyjskich władz oku­
pacyjnych racje żywnościowe dla niemcpw 
w  strefie bryty jskiej zostaną od kw ietnia 
zwiększone o 280 ka lorii tygodniowo, przez 
podwyższenie rac ji mięsnej z 600 na 700- gr. 
i  cukru z 375 na?500 gr. tygodniowo. Racje 
m arm ełady i  kaw y zostaną zmniejszone, 
natom iast wydaw ać się będzie dodatkowo 
ty godniowo 600 gy. ryby. ^  v *

ZAKAZ ZAWIERANIA MAŁŻEŃSTW  
Z NIEMKAMI

F R A N K F U R T  n/Menem (ZAP ). — A m ery­
kańskie w ładze okupacyjne w ydały  zakaz 
zaw ieran ia małżeństw z niemkami. Zakaz 
ten skomentował szef sztabu amerykańskich 
w ojsk okupacyjnych, który oświadczył, że 
na leży  pam iętać o tym, iż niemki należą dó 
narodu nieprzyjacielskiego i  nie powinny 
korzystać z przyw ile jów , przysługujących 
żonom żlpłrtierzy amerykańskich. Dlatego 
żołn ierzom  amerykańskim  i amerykańskim  
urzędnikom  w  służbie cyw ilnej z niemkami 
żenić się nie wolno.

WŁADZE AMERYKAŃSKIE 
LIKWIDUJĄ OBOZY 

OBCOKRAJOWCÓW W  NIEMCZECH 
> F R A N K F U R T  n/Menem (ZAP). — W edług 
oświadczenia amerykańskich w ładz oku­
pacyjnych do sierpnia zostaną zlikw idowane 
w  strefie amerykańskiej wszystkie obozy 
obcokrajowców, uprowadzonych do Niemiec. 
Jest ich W obozach 550 000 ludzi. Liczbę osób, 
które nie chcą wraca,ć dó swego kraju, Obli­
cza się na 200 000 osób.

Kłucie od domu,
którego nie ma

Gdy otwieram w  biurku szufladę z lista­
mi, zawsze mó] wzrok uderzają boleśnie 
dwa klucze na kółeczku. Ten od zatrzasku 
i ten mały, płaski od Yale. ,

Klucze od mego domu w Warszawie. 
i Za każdym razem, gdy je widzę ściska 

mi się serce. I zawsze muszę w  myśli po­
wtórzyć z rozczuleniem „klucze od mego 
domu".

Od domu którego na pewno \ już nie ma.
Widziałam jak płonął, czułam gorąco 

żarzących się węgli w piwnicach.
A  przecież nie mogę się zdobyć na wy­

rzucenie tych dwóch niepotrżebnyoh klu­
czy, które nigdy już nie otworzą tak do­
brze znajomych drzwi. Nigdy już za tymi 
drzwiami nie poczuję znajomego zapachu 
ciemnego przedpokoju i nie zobaczę swego 
odbicia w wysokim lustrze. . ;

Dwa klucze | tito co zostało ż dorobku 
całego życia, z mieszkania urządzanego 
tfoskliwie.

Klucze, któte przez tyle lat stale były 
ze mną, które były stróżami domu, dziś są 
jego milczącym wspomnieniem. Wspomnie­
niem .które przemawia tylko do mnie, bo 
patrząc na nie pidzę wszystko, ćo zamyka­
ły z najdrobniejszymi szcżegółąmt

1 jakieby nie było piękne moje nowe 
mieszkanie, cz f nawet luksusowa wiłla, to 
ile  razy spojrzę na dwa „emeryty", leżące 
bezczynnie w  szufladzie, muszę pomyśleć, 
że to są właśr&e klucze od mego prawdzi­
wego domu. D$ntu, którego nie ma i nigdy 
już nie będzie'!

Zrozumieją? to tylko warszawiacy.
W . Bork.

nikt nie mógł podołać, a tylko wojska Pola 
dojrzewały bez względu na wyniki spotkań 
wielkich i mniejszych trójek, a wygłodzony 
za okupacji naród potrzebował Chleba 1 Nie 
wolno było dopuścić do tego, aby ten upra­
gniony chleb zmarnował się. Trzeba było ze­
brać zboże na ogromnych przestrzeniach 
Dolnego Śląska, Pomorza, Prus Wschodnich. 
I nie miały to być normalne żniwa.

To miały być żniwa na polach, przez które 
przetoczyła się zaciekła wojna, na polach, 
gdzie przeklęty wróg między zbożem rozsiał 
śmiercionośne miny. Po polach tych nie mógł 
stąpać cywil, bo na każdym kroku czyhała 
na niego śmierć. 'I. dlatego pierwszy poszedł 
tam hasz bohaterski saper, aby wypędzić przy­
czajoną śmierć z chlebodajnych pól. Saperzy, 
polscy usunęli Setki tysięcy min, oczyścili

setki tysięcy hektarów ziemi ornej, aby 
można było zebrać dojrzały chłeb i zasiać 
nowy. Zginęło przy tej pracy wielu żołnierzy, 
ale spichrze napełniły się zbiorami. I znowu 
nadchodzi wiosna, pola zielenią się łanami 
zbóż, już nie grozi nam głód. Ó tej pracy 
i o tych ofiarąch musimy pamiętać zawsze, 
kiedy spokojnie spożywamy za stołem chleb 
powszedni.

Żołnierz polski, umęczony w  długotrwa­
łych i ciężkich zmaganiach frontowych zro­
bił nie tytko to co niego należało. Po usunię- 
ciu zdradzieckich min w strudzone wojną 
dłonie ujął kosę, by skosić, zebrać i wymłó- 
cić zboże później stanął za pługiem, by 
zaorać ścierniska, a jesienią znowu poszedł 
tyrałjerą poprzez zaorane niwy, by zasiać je 
oziminą. Dzisiaj żołnierz nasz z radosną du­

mą może spoglądać na każdy bochenek Chle­
ba, bo w  nim są krople jego krwi i potu.

A  jeśli do tego dodamy cały ogrom trudu. 
Jaki wojsko polskie włożyło w  odbudowę mo­
stów, dróg, obiektów przemysłowych, domów 
itp., będziemy musieli z radością i dumą 
stwierdzić, te Odrodzone Wojsko demokraty­
cznej Polski jest siłą narodu, która potrafi 
pie tylko wywalczyć zwycięstwo, ale potrafi 
też być pionierem w  odbudowie, kraju, siłą, 
która ż poświęceniem i radością dzieli z na­
rodem trudy i nadzieje i potrafi walczyć
0 wspólne, dobro nie tylko orężem, ale
1 pracą.

Dlatego zrozumiała jest serdeczność z 
jaką naród otacza swoje Odrodzone Wojsko.

Bogdan Hamera ppor.

Syn bohaterskiego Marszałka Jugosławii
Porucznik Zarko Broz -  gościem OMTUR-owców

W ARS ZA W A (SAP). W  dniu wczorajszym 
uczestnicy kursu aktywistów i  instruktorów w 
Szkole Centralnej OMTUR w Warszawie, prze­
ży li niezwykle uroczystą chwilę. Wieczorem 
przybył do nich z wizytą syn Marszałka Tito—  
nieustraszony partyzant —  por. Zarko - Broz.

Entuzjastycznie Witany przez OMTUR - ow­
co w Zarko-Broz, wraz ze świtą, złożoną a 
trzech SJteerów armii jugosłowiańskiej, Wpro­
wadził od pierwszej chwili tak bezpośrednią i  
przyjazną atmosferę, że wszyscy czuli się, jak 
gdyby się znali od wielu let.

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu młodzieży 
robotniczej. Rozpoczyna się wieczór świetlico­
wy; a więc,; pieśni robotnicze, poezja prole­
tariacka, tańce ludowe. .

Wśród ogólnego uniesienia OMTUR-owcy 
śpiewają popularną piosenkę jugosłowiańską o 
Tito.

Kpt. Sima Vukóvic, oficer armii-jugosłowiań­
skiej, (powiada żebranymi o wybitnym udziale 
młodzieży jugosłowiańskiej w  walkach wyzwo­
leńczych. Powołuje się na wspólnotę polsko- 
jugosłowiańską i przyjaźń naszej młodzieży, 
walczącej wspbjnie z faszyzmem.

Radio Hamburg mówi o „polnische Konidor"
PO ZN A Ń  (Z A P ). — W szyscy pam iętamy 

z  jak im  uporem  propaganda niemiecka 
używała terminu „polski korytarz", w odnie­
sieniu do naszego Pomorza. Term in „pol- 
nische Korridor" ,w dalszym  ciągu używa 
radiostacja w  Hamburgu, znajdująca się pod 
kontrolą angielską.
x Już z okresu po pierwszej w ojn ie św ia­
towej pam iętam y ignorancję w  geografii 
Polski czy wschodu Europy L loyd  Georgea. 
Po  drugiej w ojn ie światowej, która rzekomo 
wybuchła o Gdańsk i  polskie Pomorze, 
speaker w  Hamburgu powiń ieij wiedzieć, że 
term in „polnische K orridor" to wym ysł pro­
pagandy niem ieckiej, by w  opin ii świata 
utw ierdzić mniemanie o niemieckości tej

ziemi. To też słuchając w niedzielę wieczo­
rem wiadomości z Hamburga o przybyciu 
polskich repatriantów z Rosji na teren 
„byłego polskiego » korytarza" stawialiśmy 
sobie pytanie, gdzie jest angielska kontrola, 
że niemcy nawet pod okupacją angielską 
mogą wracać do propagandy antypęlskiśj,.; 
Jest bowiem poza dyskusją, że redaktor 
wiadomości prasowych radiostacji w Ham­
burgu celowó użył terminu „polnische Kor­
ridor".

Od niemców się niczego innego nie spo­
dziewamy. Wiemy, że obi się niczego nie. 
nauczyli, Anglicy mogli by mimo wszystko 
wykazać więcej taktu w  stosunku do narodu 
sprzymierzonego.

Przemówienie swe kończy okrzykiem, pod­
chwyconym przez wszystkich obecnych: 
„Śmierć faszyzmowi!".

Zarko - Broz, 22 • letni chłopiec, o jasnym 
spojrzeniu, to wspaniały bojownik o wolność 
ludów słowiańskich. W  obronie Moskwy w  1941 
roku stracił prawą rękę. Za bohaterskie w y­
czyny na froncie zostaje odznaczony najwyż­
szymi orderami.

Pod dowództwem swego ojca, bohaterskiego 
Marszałka Tito, bierze udział w  najgorętszych 
bitwach partyzantki jugosłowiańskiej.

W  czasie wieczoru świetlicowego w  Szkole 
Centralnej OMTUR, Zarko Broz powiedział 
przedstawicielowi Socjalistycznej Agencji Pra- 
sawej:
—  „Jestem szczęśliwy, że znalazłem się wśród 

polskiej młodzieży robotniczej, która ma za 
sobą tak wspniałe tradycje walki partyzanckiej 
i  która dała tyle dowodów Wierności idei wol­
ności i  demokracji.

Pik. Wlackow mówi;: W ielk i entuzjazm mło­
dzieży warszawskiej stanowi rękojmię, że  War* - 
szawa będzie szybko odbudowana i naród pol­
ski pójdzie drogą niepowstrzymanego postępu 
gospodarczego i społecznego.

Zabawa trwa. Goście Jugosłowiańscy śpiewa­
ją pieśni partyzanckie, następnie ucząłOMTUR- 
owców tańczyć narodowy swój taniec „kolo“ ,

Okrzykom na cześć przyjaźni polsko - jugo­
słowiańskiej, na cześć ludności słowiańskiej i 
jedności młodzieży całego świata — nie ma 
kbńca.

„Śmierć faszyzmowi, niech żyje pokój po­
wszechny!"

D™ SIŁV Faszystowski terror włoski przeciw Jugosłowianom
' HAM BURG (ZAP ). —  Z powodu zm ian w 
dowództwie brytyjskich sił morskich w  N iem ­
czech opublikowano, co zrobiono dotychczas 
w  dziedzinie rozbrojenia m arynarki nie­
m ieckiej. (z 380000 żołn ierzy marynarki 
niem ieckiej zwolniono dotychczas 350000 
m arynarzy. Pozostali znajdują się jeszcze 
w  niewoli, .

W  czasie do 1. 2. 46 naprawiono 64 jedno­
stki wojennej flo ty  niem ieckiej oraz 300 
mniejszych statków i  oddano je jako niemiec­
kie świadczenia raparacyjne. Z  700 poszu­
k iwaczy m in 256 oddano Rosji, reszta zajęta 
jest na Morzu Północnym  lub na Bałtyku 
przy  w yław iana min, lub została oddana 
rybakom  niem ieckim  celem zwiększenia po­
łow ów  ryb.

W  c lM tli 'nbprrfej p  stoczniach portów 
okupowanych przez W ie lką  Brytanię repe­
ruje' się 2600 statków niemieckich.

KATASTROFA ŻYW NOŚCIOW A  
GROZI AUSTRII

W IE D E Ń  (Ż A R ).>■** Sytuacja* żywnościową; 
w W iedniu  przedstawia, się katastrofalnie. 
Zapasy żywnościowe starczą zaledw ie do 
końca tygodnia. Sytuację m ogą uratować- 
jedynie transporty żywności z Am eryki. 
Francuskie\ wojska okupacyjne n ie m ogły 
dostarczyć przyrzeczonej żywności, wojska 
rosyjskie dostarczyły ty lko część spodziewa­
nej ilości.

Zapasy zboża chlebowego w  Styrii starczą 
ty lko do końca m iesiąca 
* U N RRA* która przejm uje aprowizacje 

Austrii od kwietnia, stać będzie przed 
trudnym zadaniem, gdyż zapasy równają 
się zeru.

BELGRAD (SAP). Sytuacja w krainie julij­
skiej jest coraz bardzie naprężona. Terrorowi, 
stosowanemu wobec ' ludności słoweńskiej w 
strefie „A *  (Triest), towarzyszą wypady prze- 
ciwko obywatelom jugosłowiańskim i  oficjal­
nym przedstawicielom Jugosławii. Zdarzają się 
napady na dziennikarzy, jugosłowiańskich i Sło­
weńców, urzędników, zatrudnionych w UNRRA. 
Łączność policji włoskiej z . elementami faszy­
stowskimi doprowadza do takich aktów gwałtu, 
jak najście na przedstawicielstwo Jugosławii. 
Faszystowska prasa włoska rozszerza plotki ó( 
koncentracji wojsk . jugosłowiańskich na linii. 
Morgana, starając się o wprowadzenie zamętu, 
i wywołując prowokacyjne czyny,

Mimo przestępstw policji i aktów gwałtów, 
duch demokratyczny ludności słoweńskiej po­
został nienaruszony i cała ludność żąda przy­
łączenia do Jugosławii. Jest nie na rękę rozibatf 
tym elementom faszystowskim w' rodzaju cZfet- 
ników, ustaszów i andersowskich Polaków. 
Rozpoczęli oni akcję terrorystyczną, paląc bra­

my tryumfalne, zdzierając flagi narodowe, 
strzelając do ludności. Zarządzenia władz alian­
ckich przeczą duchowi umowy, zawartej 9 lip- 
ca roku ubiegłego w  Belgradzie pomiędzy Ju­
gosławią a USA i W ielką Brytanią,

BELGRAD (SAP). „Polityka" pisze o strajku 
ludności słoweńskiej w fabrykach i przedsię­
biorstwach Triestu. Strajkujący ąrystąpilii z żą­
daniem rozwiązania policji obywatelskiej, skła­
dającej się z Włochów i elementów faszystow­
skich, która sprowokowała wypadki w Szkie- 
danie, powodując śmierć dwch osób 1 zranienie 
22 bezbronnych wobec teroni policji. „Czym 
zasłużyliśmy na to“ —  pisze korespondent z 
Triestu", że odbiera się nam swobodę, nam, t 
którzy walczyliśmy pó stronie sojuszników i 
rzuca się nas w  niewolę naszym wrogom? Jak 
to nie wstyd, że zezwala się na zabijanie de­
mokratów w strefie „A “ , Jedyni ludzie, korzy­
stający ze swobód, 1° aą nasi wczorajsi wrogo­
wie i wczorajsi wrogowie naszych sojuszni­
ków".

W id z ■ Dieoorniflloy, generałowie pod nadzorem ageoldw
Zeznania Milcha w Norymberdze

NORYM BERGA (SA P). — Jeden z ex- 
marezałków H itlera Gerhard Milch, b. pod­
sekretarz Hermana Goeringa w  m inister­
stwie lotnictwa, zeznaje przed Trybunałem, 
że pó kampanii niem ieckiej we 1 Francji 
1940 r. H itler bardzo się zm ienił i jego 
zachowanie się uważane było za nienor­
malne.

Anglicy o Niemcach
Dwa listy do redakcji „Daily Telegraph

Wydawca „Daily Telegraph" otrzymał dwa 
interesujące listy:

List pierwszy:
„W  liście swym o postępowaniu naszym w  

Niemczech ma Emil Ludwig pełną rację. Wróć­
my myślą tylko do owych czasów, kiedy to 
Niemcy w oczy mówili to, czego sami sobie ży­
czyliśmy, a za naszymi plecami układali plany 
wojenne. W  rezultacie opuściliśmy Nadrenię 
dużo wcześniej, niż było trzeba, przez co ułat­
wiliśmy tylko Niemcom przygotowania do na­
stępnej wojny. Emil Ludwig zna bardzo dobrze 
swych rodaków, tó też byłoby .wskazane po­
słuchać jego rady".

Drugi Ust:
„Wczoraj natrafiłem przypadkowo na nie­

miecką rozgłośnię. Transmitowano właśnie 
przebieg masowego zgromadzenia antyfaszy­
stowskich robotników, które wypowiedziało się 
za jednością i nierozdzielnością państwa nie­
mieckiego. Wszyscy mówcy potępiali partię 
hitlerowską, a jeden z nich posunął się nawet 
tak dalece, że zaatakował „Fuerera". Na czym 
polegały jednak zarzuty? Czy oskarżał Hitlera 
za masowe mordy? Czy robił go odpowiedziel- 
nym za klęskę i niedole narodu niemieckiego? 
Bynajmniej! Co więcej, mówca powiedział: 
„N ie  kto inny, jak kapitalistyczne koła podsu­

nęły nam tego człowieka o zupełnie obcej, 
krwi". Fakt, że-Hitler urodzony oył w  Austrii 
i wobec tego nie należał do niemieckiej rasy 
panów, zdaje się być najsilniejszym argumen­
tem, jaki oburza niemieckiego przewódcę anty- 

* faszystów.

DLACZEGO DENAZYFIKACJA 
KULEJE?

F R A N K F U R T  n/fiienem (ZAP ). — Kom isja 
św iatowej federacji Zw iązków Zawodowych, 
reprezentująca 6 państw, w swym  sprawo­
zdaniu z trzytygodniowej podróży po N iem ­
czech stwierdza, że denazyfikacja w  N ie­
mczech jest jeszcze daleko w polu. Zwłaszcza 
w przemyśle jest jeszcze dużo hitlerowców. 
Przywódcy niemieckich związków zawodo­
wych in form owali komisję, że h itlerowcy 
zwolnieni w  przemyśle otrzym yw ali stano­
w iska w  fabrykach innej lub tej samej strefy 
okupacyjnej, a  zdarzały się nawet wypadki, 
że wracali na inne stanowisko w  tej samej 
fabryce.

Interpelacja poczdamskiej uchwały dena- 
zyfikacyjnej jest jeszcze w każdej strefie 
inna, byw a też, że n ie jest ona jednolita 
nawet w  ramach poszczególnych stref.

Milch, zeznając jako drugi z rzędu św ia­
dek obrony Goeringa, cytuję zdanie lekarza, 
który badał Hitlera, i m iał się wyrazić,, że 
„anormalność nie jest wykliiczona".

Sędzia Jackson; szef grupy prokuratorów 
amerykańskich, zapytuje, czy Goering w 
dalszym ciągu przyjm ow ał rozkazy od czło­
wieka, k tóry nie był norm alny? .Milch: —• 
To nie była nienormalność w idoczna, na 
pierwszy rzut oka.

Dalej M ilch zeznaje, że wszyscy wyżsi 
funkcjonariusze i członkowie partii w  N iem ­
czech pozostawali pod bezustannym nadzo­
rem tajnych agentów him m lerówskiej poli­
cji. Poczynając od Goeringa,, każdy z nas 
w iedział że jesteśmy stale pod obserwacją 1 
że m amy swoją pozycje w  kartotekach ta j­
nej policji.

M ilch zeznaje, że parokrotnie próbował 
podać się do dym isji, ale m y zakomuniko­
wano, że będzie mu „z góry" powiedziane, 
kiedy m a się wycofać. Po  tym  fakcie m iał 
rozm owę z Goeringięm  i  wspomniał o moż­
liwości samobójstwa, jako jedynym  wyjściu 
z sytuacji.

Sędzia Jacksón zapytuje. — Przypu­
szczam, że Goering nie oponował?

Milch, —  N ie chciał, żebym się do tego 
posunął. (Goering się śmieje),

M ilch zeznaje, że w 1939 r. s iły  lotnicze I I I  
Rzeszy nie były gotowe do wojny i  że me­
toda współpracy lotnictwa z innym i działa­
m i sił zbrojnych n ie była  uzgodniona.

M ilch in form ował H itlera i  Goeringa, że 
Ribbentropp był niepopularny w  W ie lk ie j 
B rytan ii i radził zastąpienie go kim  innym, 
ponieważ H itler w yraził zam iar „pójścia z 
W . B rytan ią" w poliyce. (W  tym  m iejscu 
Ribbentropp spojrzał bystro ze swej ław y 
oskarżonych na M ilcha i  na Goeringa.)

Sędzia Lawrence dwukrotnie protestował 
przeciwko stracie-czasu, za jaką  uważał ba­
danie Milcha.



O przyszłości ubezpieczeń społecznych
(SAP) —  Rzecz zrozumiała, i i  instytucje 

ubezpieczeń społecznych (Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych i Ubezpieczalnie Społecz­
ne) poniosły ogromne straty, sięgające se­
tek przedwojennych milionów. W  wyniku 
tego bardzo smutnego, i w  naszej powo­
jennej rzeczywistości oczywistego faktu, 
musimy rozpocząć prace niemal od pod­
staw, tak jak zaczynaliśmy przed 25 laty. 
I. wówczas nie mieliśmy i dzisiaj nie mamy 
wykwalifikowanego personelu, iadnych 
zakładów diagnostycznych i leczniczych, 
słowem wówczas i dzisiaj odczuwamy w. 
pracy ubezpieczeń społecznych na każdym 
kroku braki i wynikające z tego powodu 
tzw, niedociągnięcia, czyli mówiąc języ­
kiem ludzi szczerych, którzy nie boją się 
słów i pojęć jasnych,, instytucje ubezpie­
czeń społecznych funkcjonują jeszcze tak, 
że wywołują niezadowolenie u ludzi, któ­
rzy mają prawo korzystania z ich świad­
czeń, tj. z pomocy lekarskiej, z zasiłków, 
rent itd.

Jedna okoliczność przemawia na ko­
rzyść dnia dzisiejszego: ubezpieczenia 
istnieją od ćwierć wieku, niosąc milionom 
chorych pomoc lekarską i dając zasiłek, a 
sćtkom tysięcy starców, inwalidów, wdów, 
i  sierót wypłacając ronty. Po tylu latach 
znikoma będzie liczba osób mówiących o 
„bolszewizacji" lecznictwa, o „przerostach" 
socjalnych. Instytucje ubezpieczeń społecz*

Na Wybrzetu

nych swa pracą nakreśloną przez ustawo­
dawstwo obowiązujące, uzyskały bezspor­
ne prawo obywatelstwa i  każdy obywatel 
w  Polsce rozumie znaczenie korzyści, które 
dają te instytucje.

Pierwszym i najważniejszym zadaniem 
to podniesienie stanu lecznictwa i  podwyż­
szenie świadczeń pieniężnych, tj. zasiłków 
w  chorobie “rent starczych* inwalidzkich, 
sierocych itp. Lecznictwo,, to nie tylko le­
karz i apteka. To pracownie bakteriolo- 
giczne, stacje roentgenologiczne, urządze­
nia terapii fizykalnej itp., to dobry szpital1 
i nie tylko opieka nad chorymi, ale' i  za­
pobieganie chorobom, 
i A  liczba Osób, podległych obowiązkowi 

ubezpieczenia, stale wzrasta od czasu 
wyzwolenia, nie tylko dlatego; iż rozrasta 
się nasze życie gospodarcze, ale także i z 
tego powodu, iż noweI kategorie podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia pracowni­
cy państwowi 1, robotnicy rolni przede 
wszystkim. A  ponad* to uhezpieczalhie.le­
czą miejscowych repatriantów, uczestni­
ków naszych walk zbrojnych itd. Zwięk­
szają się obowiązki, rosną także i trudności 
natury techniczno-organizacyjnej. Spójrzmy 
tylko na zagądniehia pomocy lekarskiej 
robotnikom rolnym, czyli 700—800 tysią­
com osób (ż rodzinami), 'inieszkającyćh na 
obszarze całej R. P. Dotychczas jeździli 
oni po 15 km i dalej do najbliższego leka­

rza. Już te- fakty -świadczą o rozmiarach 
obowiązków. A  zapewnienie ^przeszło 200 
tysiącom wdów, sierót i starców choćby 
skromnej egzystencji-w  foncie renty, to 
znowu wydatek 100— 150 milionów mie­
sięcznie.

Rzecz jasna, że pomyślne; rozwiązanie 
tych zagadnień, to zagadnienie sprawności 
techniczno - organizacyjnej (ludzie i - rze­
czy) i środków finansowych. Ubezpieczony 
nie opłaca składki, cajość pokrywa praco­
dawca. Mimo to płace zgłaszane jako pod­
stawa obliczania Składki: i świadczeń udzie­
lonych ubezpieczonym i ich rodzinom, da­
leko odbiegają od płac rzeczywistych. Ra­
dy Zakładowe i Związki Zawodowe mają 
w 'te j dziedzinie wdzięczne pole działania.' 
Na razie obserwować możemy stałą po­
prawę, a mówimy to na podstawie ,cyfrł 
konkretnych, mimo to potrzeba będzie jesz­
cze dużo wysiłku, byśmy mogli stwierdzić, 
iż Stan jest Zadawalający, Składki obliczo­
ne rzetelnie i wpłacone punktualnie (a to, 
jest 50% dochodów Ubezpieczeń Społęcz-’ 
nych), to podstawa uzdrowienia; ubezpie­
czeń społecznych.; Sprawność organizacyj­
na —  to drugie zadanie na -najbliższą przy­
szłość. Tego muszą domagać się ludzie 
pracy, zniszczeni chorobą, - niezdolni do 
pracy inwalidzi pracy i pozostałe po nich; 
sieroty. . ,

Alfred Krygier.

ARCHIWUM TAJNEGO NA UCZANIA  
AKADEMICKIEGO W  STOLICY 

W ARSZAW A .(SAP). —  Wobec coraz większe 
go zacierania się w pamięci uczestników oko­
liczności, związanych z  tajnym nauczaniem aka­
demickim w  Warszawie, Uniwersytet Warsza- 
ski ponawia swój apel o nadsyłanie wszelkich 
materiałów, dotyczących tego działu pracy kon­
spiracyjnej. Ważne są zwłaszcza dane, dotyczą* 
ce składu osobowego wykładowców, administra­
cji: i słuchaczów.

Relacje należy kierować do Rektoratu Uni* 
wersyietu Warszawskiego (Krakowskie Przed* 
mieście 26/28.‘ Materiały te mają się stać za* 
wiązkiem archiwum tajnego nauczania akade­
mickiego w stólicy, na podstawie którego zosta­
nie później opracowana historia tajnych kursów 
uniwersyteckich! gj g n

GMINA MYKANÓW NIE CHCE 
POSTĘPU

* 1 CZĘSTOCHOWA (SAP). Odbyło się posie­
dzenie Gminnej Rady Narodowej w  Myka­
nowie pow. Częstochowa, na którym omawiano 
sprawę budowy szkoły 1 budowę drogi o twar­
dej powierzchni. Oba projekty zostały przez 
Gminną Radę odrzucone., Jest znamienne, że 
wspomniana Rada składa się w  większości z 
■członków PSL, a dyryguje nimi wójt Leon Kur 
biak, członek pow. zarZądu PSL. •

Nń. posiedzeniu tym .-wniesiono projekt zło­
żenia daniny w  wysokości 50 zł. z jednego he­
ktara oraz opodatkowania młynów i dwóch tar­
taków' daniną po 3.000’ zł. każdy. Pieniądze te 
miały być użyte na budowę szkoły w  Cykorze- 
wie, gdyż dotychczasowa mieści się w  3-ch 
prywatnych drewnianych budynkach!

Po zapoznaniu, się. z tym projektem członko* 
wie PSL oświadczyli kategorycznie, że nie zga* 
dzają się nań.. W  sprawie drugiego projektu-* 

■naprawy drogi, ustosunkowali się również ne­
gatywnie, a to Z* uwdgi na konieczność uchwa­

len ia  szarwarku w  wypadku przyjęcia jego.

PRZEŁADUNEK WĘGLA W  PORCIE 
GDYŃSKIM

G D YNIA  (ZĄF ). — W  dniu 12 hm. przeła­
dowano ogółem  z wagonów  na statki 6.049,5 
toń węgla, z czego do Rosji 3.293 ton, - do-, 
Swecji 2.625 ton 1 do Danii 131,5 ton węgla.

REPATRIANCI WRACAJĄ  
, GD AŃSK (ZAP ). — W  dniu 12 bm. na 

statku alianckim  Saksęnwald przybyło do ' 
Gdańska z portu Lubeki 1.054 repatriantów,i i 
wśród których iesft 328 kobiet, 134 dzieci, 
504 mężczyzn, 4g tym  6 oficerów, 40 podofi­
cerów i 73 szeregowych. Repatrianci zostali 

liifła d ow a n i w  dniu 13 marca br. i odesłani 
przez Państwowy Urząd Repatriacyjny, 
punkt etapowy Narw ik  do kraju.

PRACA W  PORTACH W  LUTYM 
f GDAŃSK (ZAP ). — Tak, jak w  ubiegłym  
roku, z m iesiąca na m iesiąc stale wzrasta 
ruch statków, zarówno jak i obroty towa­
rowe. Dostosowanie techniczne również 
postępuje w odpowiednim  tempie. W  sty­
czniu dpkimanri m. iin. remontu trzech ma­
gazynów na Holm ie w  porcie gdańskim, jak  
również naprawy . dźw igów  w  obu portach. 
"W lutym ' wyrem ontowano na terenie portu 
gdańskiego 10 budynków adm inistracyjnych. 
i gospodarczych i  dwa w  Gdyni. Poza,, tym 
w  Gdańsku zaadoptowano dla celów przeła­
dunkowych na terenie Holmu 4 magazyny 
■to ogó ln e j: powierzchni. 3.200 m*. Roboty te 
przeprowadził Główny Urząd Morski we 
w łasnym  zakresie- Od B iura Odbudowy 
P o r tó w . przejął natomiast resztę odbudowa­
nego magazynu Nr. 1 w  strefie wolnocłowej 
w  Gdańsku o powierzchni 6.231 m*. Ilość 
.czynnych dźw igów  w  - iutym  wynosiła w ; 
Gdyni 20 i dwa, tąśmowce, w Gdańsku' zaś; 
19 dźw igów  i  dwa tąśmowce. W  tej liczbie; 
specjalnie dla załadunku węgla pracowały 
w* Gdyni dwa dźw ig i i dwa tąśmowce, w; 

.Gdańsku zaś 10 dźw igów  i dwa taśmoWce.1 
W  remoncie znajduje się w tej chw ili .16 
dźw igów  w  Gdyni i J7 dźw igów  i  jeden ta- 
śmowiec w  Gdańsku.

PRZEŁADUNEK WĘGLA W  PORCIE 
GDYŃSKIM

G D YNIA  (ZAP ). — W  dniu 11 bm. opuś­
c iły  port gdyński 2 statki z węglem  6 łą ­
cznym ładunku 2.667 ton, z czego do Rosji 
1.100 i do Norwegii 1.567 ton. Centrala węglo­
w a w porcie gdyńskim  posiada w  swojej 
dyspozycji znaczne ilości węgla, którego nie 
może wyekspediować z powodu braku stat­
ków, co w pływ a na wolniejsze tempo prący.

JUTA DLA POLSKI
G D YN IA  (Z A P ). —  Angielski statek 

„W atsoń Ferrys" p rzyw ió zł' w  dniu 11 bm. 
-do portu gdyńskiego 1.886 ton ju ty  dla 
-przemysłu po lsk iego ..

ILE PRZYWIEZIONO SAMOCHODÓW
G D YNIA  (ZA P ). — W  dniu 11 bm. ań-i 

g ielski statki „Fort A lbany" i „Samarina" 
przybyły do portu w  Gdyni, przywożąć 618 
samochodów i przyczepek w ramach dostaw 

‘ U N R RA  dla Polski.

PRACA WRE N A  WYBRZEŻU
G D YNIA  (ZAP ). — W  warsztatach Paro­

wozowni Gdyńskiej w ciągu kilkunastu mie- 
sięcy naprawiono 10.000 wagohów towaro- 

' wych. 5.300 wagonów towarowych, 5,300 wa-,
, gonów osobowych, zmontowano 90 wagonów, 
U N RRA . Przeciętnie przy pracach tych był®' 
zatrudnionych 95 fachowców miesięcznie.’ 
Prócz tego uruchomiono Warsztaty parowo­
zowni,

SPRAWA ODWODNIENIA ŻUŁAW  
! GDAŃSK (ZAP ). — Zniszczenie przez 
niemców wałów  delty wiślanej i zalanie 
przez to terenu, obejmującego około 70600 ha,, 
wpłynęło ujemnie na m ożliwości aprtowiza- 
cyjne Wybrzeża. Z  tych  względów pódjęto- 
już w jesieni 1945 r. odbudowę Wałów. Koszt 
tych robót w kwocie 12.000.000 zł. poniosło

Ministerstwo Rolnictwa. P o  dokonaniu 'po­
nownego obwałowania przystępuj^ się obe­
cnie “dą w ypotrw ^An ias mmwt ż*tęńeaów -zą».; 
lanych* - Prace te uzależnione - są'- od  pop4 
rzedniej odbudowy lin ii wysokiego mapięcia, 
ce pociągnie za sobą koszt 15.000.000 zł. W y ­
pompowanie wody —  jak  przew iduje p ian — 
odwodni z końcem bieżącego roku na Żuła­
wach W ie lk ich  i Gdańskich 63.916 ha, tak, 
że na przyszły sezpn pozostanie jeszcze pod 
wodą około 12,500 ha. i

POMOC ZIM OWA W  SOPOCIE
• SOPOT (Z A P ). Komitet Póntóey Zimowej w 

Sopocie zebrał dotąd wśród społeczeństwa 130 
tys. zł, z czego 13.500 ofiarowali pracownicy 
Zarządu Miejskiego w Sopocie.

W  OLIWIE WYREMONTOWANO  
SZKOŁĘ POWSZECHNĄ

• O LIW A (Z A P ). 24 lutego w uroczysty sposób 
poświęcono w  Oliwie pierwszą"-wyremontowaną 
szkolę powszechną.

NOW E PUNKTY DOŻYWIANIA  
DZIECI

GDAŃSK (ZAP). —  28 bra., uruchomiono w 
Gdańsku przy pomocy duńskiego „Towarzystwa 
Ratuj Dziecko" dwa nowe punkty dożywiania 
dzieci zagrożonych gruźlicą. 4j}01.jizięci, przydżie- 
lonych do tego punktu, będzie otrzymywało ró­
wnież tran i  witaminy.

POLSKI STATEK „NAROCZ” PO RAZ 
PIERWSZY W  GDYNI 

G D Y N IA  (ZAP ). — W  drugiej połowie;mar-, 
c a b r. spodziewane jest przybycie dó Gdyni' 
polskiego statku ,;Narocz". Statek przybę-: 
d z ie ; po raz pierwszy »do Gdyni po 'ukoń-i 
czeniu działań wojennych i przyw iezie ładu­
nek towarów U N RRA , W yporność statku wy-: 
nosi 1.795 BRT. , ,

EKSPORT SODY DO SZWECJI 
G D YNIA  (ZAP ). —  Szwedzkie statki 

„T vaan “ i „Ettan", które m ają - nadejść do 
Gdyni w  pierwszej połow ie marca, z towa­
ram i U N R R A  'w powrotnej drodze zabiorą 
do Szwecji po. 200 t. sody każdy.

REPATRIANCI I POCZTA 
ZE SZWECJI ‘

G D YNIA  (ŻA P ). — Na promie szwedzkim 
„Drotling V ictoria", który przybył do Gdyni 
przybyło 132 repatriantów ze Szwecji, 39 pa­
sażerów i przyw ieziono 480 worków poczty.

SPODZIEWANE STATKI W  GDYNI 
G D YNIA  (ŻAP ). — W  tych dniach p rzyj­

dzie do Gdyni szwedzki statek „E góń 'Y  k tóry 
Utrzymuje regularną komunikację pomiędzy 
Gdynią a Szwecją. Statek p rzyw iezie ' ładu­
nek drobnicy UNRRA. Drugi szwedzki sta"- 
tek „Ingaren " wyszedł już z Narw iku i spo­
dziewany jest w Gdyni z ładunkiem, około 
.3.000 t. rudy żelaznej dla hutnictwa pol­
skiego. Am erykański statek „Harvaerd Voc- 
tory" przyw iezie .do Gdyni 696 koni,;655 
siana oraz 65 t. owsa dla Polski; - *

TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ W  GDYNI
(SAP). W  Gdyni ukonstytuował się Zarząd 

Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, na czelo 
'którego stanął ob. Żurek. Na zebraniu poruszo­
no szereg aktualnych problemów oraz nakreś­
lono plan pracy.

W YM IANA  HANDLOWA MIĘDZY 
POLSKĄ A  PAŃSTWAMI 

SKANDYNAWSKIMI
GDYNIA (SAP). Przed kilku tygodniami wy­

jechała do krajów skandynawskich delegacja 
polska, celem ustalenia sposobu regulowania 
należności maklerskich ze usługi ponowę, 
związane z pobytem statków szwedzkich, nor­
weskich i duńskich w  portach polskich. Wobec 
braku odpowiedniej umowy ^rozrachunkowej.

cała wymiana handlowa była bardzo utrudnio­
na. Delegacja ta obecnie powróciła dó Gdyni, ■ 
po pomyślnym załatwieniu;, sprawy. Odpowied - 
•nie instytucje? w  Szwecji ;i; Norwegii . ufworzą j 
akredytywy bankowe w  Narokowym ;.Banku 
Polskim, z których będą pokrywane należności 
maklerskie. ... ... ,

GÓRALE N A  WYBRZEŻU
GDYNIA (SAP). Na Wybrzeżu przebywa w y­

cieczka zespołu góralskiego z Bukowiny ta­
trzańskiej. Zespól ten dał kilka przedstawień 
sztuki „Ojcowizna" w  miastach Wybrzeża 
oraz zwiedził urządzenia i zapozna! ąię z pracą 
w  portach polskich. ■ v Ąp

POŁOWY RYB W  LUTYM
GDYNIA. (SAP). W  lutym złowiono na W y­

brzeżu ogółem 470.000 kg ryb a więc o 113.000 kg 
npiięj, niż w  styczniu. Powądem zmniej­
szenia połowów w  lutym były cZęśfe sztormy 
na. Bałtyku, które uniemożliwiały  ̂wyjazd na 
morze (sztormy wyrządziły w  sprzęcie rybac- 
kim szkód na sumę około- pół mi)iona .złotych). 
90 procęąt przypada na dorsze, dalej, idą flądry 
w niewielkiej ilości łososie, węgorze i ryby 
słodko-wodne. Najwięcej ryb złowili rybacy 
okręgu: gdyńskiego (348.000). i Na połowy wy­
jeżdżało około 2.000 rybaków na, 46, kutrach i 
423 łodziaęh. W  lutym poraź pierwszy zaczęto 
połowy przy. ujściu Odry w  Zalewie Szczecin*; 
skim, gdzie złowiono około 24.000 kg, ryb, war­
tości około pół miliona: złotych. Najwięcej, zło­
wiono tam fląder.

NOW E ZBRODNIE 
NSZ N A  WYBRZEŻU 

• GDYNIA (SAP). W  początku b. m. napadnię­
to i  zamordowano strzałami oddanymi z tyłu, 
zastępcę dow. Dyonu Zmot. A r t  kpt. W.P. Sta­
nisława Markowieca wraz z żoną, odznaczone­
go Stóbm-ym : Krzyżem Zasługi. Morderstyro ’ 
miało miejsce w Gdańsku. Jednocześnie w 
Gdyni zamordowano zastępcę sekretarza Komi­
tetu PPR, tow. Grunte. Zabójcy rekrutujący się 
z Jfćł;NsZ,! zbiegli. Śledztwo trwa.

TAJEMNICZE GROBY N A  RYNKU 
W  ZAGÓRZU

ZAGÓRZE (ZAP ). t - Na rynku ,w Zagó* 
rzu natrafiono na tajem nicze groby. Po od­
kopaniu przekonano się, że grób zaw ierał 
6 już rozkładających się ciał ludzkich w  
ubraniach cywilnych. Dwie ogoby m iały  z 
tyłu związane ręce. W szystko wskazuje na 
to, że ludzie ci zostali zamorcfowani prawdo* 
podobnie przez . cofające stę oddziały .n ie­
mieckie. Dokładnego pochodzenia o fiar nie 
zdołano ustalić, pohieWaż w  kieszeniach za­
mordowanych nie znaleziono żadnych doku­
mentów. s W ładze przeprowadzają tej 
e"""awi.e ś ledztw o..

Kom itet Organizacyjny Zrzeszenia Prawni* 
ków  Demokratów, Oddział we W rocław iu , 
zawiadamia, że dnia 23 marca 1946 r. o godż 
14-ej w  gmachu Sądów, ul. Sądowa Nr. I  
(obok Zarządu M iejskiego) sala Nr. 346 
odbędzie się zebranie członków i sympaty* 
ków Zrzeszenia z referatem  prof. Uniw. W roc. • 
Dra Andrzeja Mycieisklego p. t. „Naczelne 
zasady, wyborcze w  polskim  prawie konsty- 

.tucy jnym ". Pjrogjzoy o liczny udział.

Zaproszenie
,  Zarząd Polskiego Towarzystwa Archeolo­
gicznego we W rocław iu  zaw iadam ia człon­
ków, że w  czwartek 21 marca b. r. o godz. 15 
(3. pop.) min. 15 odbędzie s ię , w  lokalu 
Towarzystwa, w  budynku b. gimn., M acieja 
ul. Szewska 37, (dawn, Schuhbriicke) I  p. 
sala nr. 8.

II. Naukowe posiedzenie 
z referatem  Inż. arch. Jerzego Hawrota p. t.: 
„Najstarsze kościoły W rocław ia", r .

: Goście m ile w idzian i 

Za Zarząd:
(—j Prof. Dr. K. Majewski, Sekretarz 
(—) Dziekan-Prof. Dr J. Kowalski, 

Przewodniczący !

Dwie fabryki fałszywych stuzłotówek
Wykryto w Warszawie dzięki Milicji Szczecińskiej

, W ARSZAW  A  (SAP). Przed kilku, dniami wy- 
kryto_ dwie ..wytwórnie fałszywych pieniędzy. < 
Jedna z nich znajdowała się w Warszawie, a 
druga , w  Radości. Fabryki ( e ; „produkowały" ; 
banknoty stuzłotowe. W  czasie rewizji znale- ■ 
ziono podrobione klisze b,anknotów stuzłoto­
wych, numeratory, fąrby oraz znaczne zapasy 
pąpieni,. związku z wykryćiejn fabryczek 
fałszywych i^eniędzy aresztowano kilkunastu 
fałszerzy i  kolporterów. ’tl !

Do wykrycia tej afery fałszerskiej przyczyni­
ła się mUicja obywatelska w  Szczecinie, gdzie 
w  jednym ze sklepów pewien osobnik, będący: 
w  towarzystwie’ młodej kobiety usiłował zapła- 

; Cić ża towar fałszywym), pieniędzmi. Oszusta 
.gręsztowano i  w  czasie rewizji zhaleziono przy 
nim 26 t^ś. źłotyfch sW m syHkataęh 100-zfoto- 
wych. Okazało się, że jest tb ;#b. właściciel 
sklepu w G dyn i—■ Serafin Fruziński.

' Dalsze śledzfwo wykryło, że Fruziński sprze­
da! swój sklep w Gdyni za ca^lOO tys. złotych 
1 porzuciwszy żonę, przybył przed kilku tygod­
niami wraz z przyjaciółką do Szczecina. Wkrób- 

; ce, wskutek dość rozrzutnego życia, pieniądze 
Się niemal wyczerpały; Wówczas Fruziński na­
wiązał kontakt z dwoma innymi osobnikami i 
zorganizował wywózkę mebli ze Szczecina, , któ­
re przewoził samochodem do Warszawy.

;. W  Warszawie —  sprzedając m e b l e n a ­
tknął się na fałszerzy pieniędzy. Zapropono­
wali oni Fruzińskiemu wypłatę części należno­
ści fałszywymi stuzłotówkami, płacąc wówczas 
dwukrotnie więcej; Fruziński i  jego wspólnicy 
zgodzili się na tę tranzakcję i usiłowali otrzy­
mane falsyfikaty puścić w  obieg na terenie 
Szczecina.

Wskutek energicznych dochodzeń areszto­
wani ujawnili f nazwiska i adresy osób w  War­
szawie, od których otrzymali falsyfikaty. Szcze­
cińska M. O. wysłała swych delegatów do 

■Warszawy^gdzie wspólnie z  miejscowymi wła­
dzami bezpieczeństwa, zdołano aresztować

wńjnych i zlikwidować wytwórnię falsyfika­
tów. W ykrycie i ujęcie szajki fałszerzy jest 
niewątpliwie dużyni sukcesem szczecińskich 
organów bezpieczeństwa, i 

Fałszywe banknoty stuzłotowe są bardzo łat­
we do rozpoznania litery napisów są nie­
równe, tło niębieskę - blade, rysunek niewy­
raźny i zamazany, a numery banknotów trud­
ne do odczytania. Napis o przyjmowaniu „we 
wszystkich wypłatach" —  jest niemal zupełnie 
nieczytelny, /

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
„MOJA SIOSTRA I JA", komedia muzyczna 
od wtorku 12 marca codziennie o godz 16.30.

R E P E R T U A R  K I N  
„WARSZAWA",UL świdnicka 16 — „Niesforna 
dziewczyna" — film prod. amerykańskiej. 
„PIONIER* ul. Marsz. Stalina 71 — „Pojedynek" 
KINO „WYZWOLENIE* Zięplto -  Szkoła wy­
świetla film prod. poL „U  kresu drogi" (w roL 
g t  czołowi a r t scen poi.). Nad program Pol­
ska Kronika Filmowa. Ceny biletów: 5, 10. t5 
l 20 zŁ
.3LĄSK* — uL Ogród wa Nr. Z7 — „Płomień nie 

i  zgasł — film produkcji angielskiej dodatek 
' f  groteska rysunkowa.

RCiLONIA" ol Winna |) boczna Mi.naeha 
dojazd tramwajem N f t — „Pojedynek" 

Odpowiedzi Redakcji
Tow. Ludw ik  Majewski, W rocław. Na* 

Odesłanych wierszy nie zam ieścimy.

Jan Chmielecki, urodzony 20 stycznia 1912 
w Zelgoszc^y, unieważnia skradziony dovifód 
osobisty, wystawiony przez Starostwo Dębica 
dnia 8 marca 1942 r. zą Nr. 318.
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